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KURJER ZACHODNI 
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Julja z Michaelów Winterowa | 


po długich i ciężkich cierpieniach oddała Bogu ducha 
w dniu 25 Lipca 1927 r., przeżywszy lat 60. 


Pogrzeb odhędzie się w środę dnia 27 Lipca r. b. o godzinie 6 wie- 
czorem z domu żałoby na cmentarz w Niwce, o czem zawiałamiają przy- 
jaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 


mai, synowie, córki, synowe, zięć, i rodzina 


ś..]. p, 
JULJA Z MICHAELOW 


EMILOWA WINTEROWA 


miejscowych Towarzystw  Kalturalno- 
Oswiatowych, Honorowy Gzłonek T-wa „Sokól” w Niwce 
i Klestrudzona Wziałaczka ma niwie społecznej, 
1 ciężkich cierpieniach zasnęła w Boga dnia 23 ilgca 1927 r., 


po długich 


w wieku lat 60. 


Eksportacia zwłok z mieszkania na cmentarz w Niwce 
nastąpi dnia 27 lipca o godzinie 6 wieczorem. 


O tej 
Zmarłej, zawiadamia!ą: 


bolesnej stracie, poniesionej 


w Osobie ś. p. 


1-0 Kuzyczne-Oramatyczne, T-wo Sokół”, Straż ogniowa 


KA. „Awka“, Liga Obrony Powietrzaej Państwa. 


Wrzenie wśród kolejarzy. 


ZAPOWIEDŹ MASOWYCH WIECÓW PROTESTACYJNYCH. 


Warszawa, 26-1. — Projekt ustawy o upi- 
eażeniu kolejarzy przedłożony związkom za- 
wodowyrm przez. minietra komunikacji godzi 
bezpośrednio w pracowników nieetatowych. 
Przewiduje on wynagrodzenie tych pracow- 
ników według cen rynkowych. które ustałać 
mają dyrekcje, względnie naczelnicy wydzia- 
łów. 

Gdy się zważy, że pracowiicy nieetutowi 
wykonują tę samą pracę wo etutow:, jest rze- 
czą jasną, że ustalenie wynagrodzenia we- 


dług cen rynkowych. jak to przewiduje pro- 
jekt ministra kosnun'kacj, byłby. wielk 
krzywdą dia nich  wywołałby niebezpieczne 
wrzenie. Pracownicy kolejowi, których o tre 
ści projektu zawiadomiły już związki zawo- 
dowe, zapowiadają już dziś masowe wiere 
protestacyjne, których ostatecznym skut- 
kiem może być strajk generalny. 

Należy dolać. że gracowmików nieeluto- 
wych jest około stu tysięcy i że stanowią 


| ori 60 proc. ogółu kolejarzy 


Pod strażą policji 


OBRADOWAŁ PARLAMENT AUSTRJACK.. 


Wiedeń, 26-7. (AW.) Przebieg dzisiejszego 
posiedzenia paramentu jest jak dotychczas 
spokojny. Przed gmachem Stoi Silny oddział 
policji z karabinami, kontrolując wchodzą- 
cych. Nie wydano biletów na galerje da pu- 
hiiczneści, a obecni «a niej są czlonkowie m- 
dy związkowej i rady miejskiej. Loża dzien- 
wRarska jesi przepełniona 

Dyskiue.ę vagal kanclerz Seipel, przednia 
Wiając spokojnie i rzeczowo przebieg krwa- 


wych wypadków oraz polępił orzeczenie ia- | 


wy przysięgłych w sprawie zajść w Schotten 
dofie. Podczas jego przemówienia przyszło 
tylko raz do burzliwej sceny, gdy kanclerz 
Seipel oświadczył, że interwencja wojska w 
rozruchach zapobiegiaby katastrofie. czemu 


sprzeciwił się burmistrz Wiednia. Nerwowość 


wzrosła, gdy posel Baner począł przemawiać 
mieniem opozycji. Jeżeli dzisiejsze posiedze 
nie jzzejdzie spokojne. spadziewa się. Ż 
zje wkońezą się du tygodua. 


È AURELJA z 0550 


Naju:ochańsza żona i nięodżałowana naszą Matka 
pieniach zasnęła w Bogu w dniu 26 Lipca 1927 r, przeżywszy łat 74 


ŚRODA, DNIA 27 LIPCA 1927 ROKU. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK XVIII. 


Nr. 204. 


f (ena egzemplarza ZU groszy. 


ZGON PRYMASA WĘGIERSKIEGO. 


Budapeszt, 26-7. — Kanlynal prymas Czer 
noch zmarł dziś o godzinie 6 zrana, prze 
żywszy lat 10. 

Budapeszf, 26-7. — Dziś przed poludniem 
odbyło się w Esztergo otwarcie testamentu 
zmarlego kardynała Czeriochai. w którym 
kardynał zapisuje cały swój majątek rucho- 
my i nieruchomy kościołow. katolickiemu. 
Pogrzeb odbedzie się w piątek przed polu. 
duiem, 


ROZRUCHY. W SOWIECKIEM ZAGLĘBIL 
NAFTOWEM. 

Moskwa, 236-7. — Otrzymano tu z TyTiwu 
alarmujące pogłoski o poważnych rozruchach 
robotniczych. jakie wybuchły w zagłębiu a- 
ftowem Grozu:witskiem. Doa stłumienia roz: 
ruchów wladze zmuszone byly użyć Gddzia- 
łów wojskowych. Przyczyny rozruchów .. 
bliższe szczegóły dotąd niezuwne. 


PICK WYPUSZCZONY. 


Wiedeń, 26-7. (AW.) Komunstyczny po- 
sel do Reichstagu p. Pick został dziś wypu- 


ł 
j 
| szczowy ua wolność i odriaw:0uy do granie 


cy niemieckiej. 


8 ŚWIT. 


WSKICH DO BRZANSKA 


po krótkich a ciężkich cier- 


Wyprowadzenie zwłok do kościoła, a późaiej na cmentarz paratjalny mą 
| w Czeladzi nastąpi w dniu 27 lipca o godz 7-ej wieczorem. 


O czem zawiadamisją w nieutulonym żalu, stroskani 


Mąż, córki, zięciowie i wnuki. 


Wynik wyborów na Wołyniu. 


POLSKI STAN POSIADANIA 


Warszawa, 26.7 (Tel. wł.) Wynik wyborów , 


w województwie Wołyńskim w 80 gminach 
wiejskich na ogólną ilość 95 przedstawia Się 
następująco: 

Powiat Dubno: Polacy 25 mandatów, Rusi 
ni 100, Czesi 10, żydzi 15. 

Powiat Włodzimierski: Polac y9, Rusini 
55, Czesi 4. 

Pow. Kostopolski: Polacy 6, Rusini 
Niemcy 1, żydzi 1. 

Pow. Kowelski: Polacy 28, Rusni 121, 
Czesi 1, żydzi 7. 

Paw. Krzemienieski: Polacy 36, Rusini 


* Asy 


16, 


ZWIĘKSZYŁ SIĘ O 3,6 PROC. 


128, żydzi 7. 
| Pow. Lubomilski: Polacy 17, Rusini 56. 
| Pow. Łucki: Polacy 28, Rusini 76, Czesi 
' 2, Niemcy 5, żydzi 4. 

Pow. Rówieński: Polacy 8, Rusini 62, Cze 
si i, Niemcy 1. 

Pow. Włodzimierski: Polacy 32, Rusini 40. 

Pow. Zdołbunowski: Polacy 15, Rusini 30, 
Czesi 4, żydzi 1. 

Zestawienie z poprzedniemi wyborami 
wskazuje, że stan posiadanią polski wzrósł 
o 3,6 proc. 


lotnictwa polskiego 


POPISYWAĆ SIĘ BĘDĄ NA MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH LOTNICZYCH. 


Warszawa, 26-7. (AW.) „A B C“ donosi, że 
w sierpniu rb. szereg lotników polskich ma 
wziąć udział w międzynarodowych popisach 
lotniczych. Dnia 15 sierpmia rb. odbędzie się 
w Zurychu konkurs z udziałem lotników pol- 
skich: płk. Kossowskiego, bohatera lotu War 
szawa — Tokio SnjryyOrlińskiego i por. Cicho- 
ckiego. Dreri iędzynarodowy t. zw. lot 


JĄ, TWOIWET 


Wiedeń, 26,7. „Dię Stunde* donosi z 
Paryża: W kasynie gry w Monte Carlo doszło 
wczoraj wieczorem do Strasztej sceny. 

Jeden z gości przegrawszy znaczną sumę 
pieniędzy, wyjął flaszkę z beuzyną į usiłował 


podpalić oblany benzyną stół do gry. Zdoła- į 


no mu w tem przęszkodzić a wówczas szale- 

niec wyjął rewolwer j%oczął strzelać na o- 

ślep, nie raniąc na szczęście nikogo. 
Powstała panika i publiczność rzuciła się 


malej ententy odbędzie się 28 i 29 erma 
rb. z Belgradu przez Pragę, Warszawę, Ru- 
kareszt z powrotem do Belgradu. W tym dru 
gim locie (2.70% kim.) wezmą z naszej strony 
udzial: kap, Popiel. por. Kalina Szałasy, Wi- 
su.owski. Czechowski oraz kapita owie Or- 
łos i Jaryna, 


i stok z nigita. 


STRASZNA SCENA W JASKINI GRY. 


ku wyjściu. Następnie szaleniec pedbegi da 
okna į wyskoczył przezeń, raniąc się ciężko, 
poczem w drodze do szpitala zmarł. 
vrye mę ie RE ZE DEAE e rzzGZm "Rz 
NOWY DYREKTOR B. G. K. 
Warszawa, 26.7 (Fe. wł.) sekretarz Ran- 
ku dyskontowego p. Leon Barysz obejm e 
aauwóeko dyrektora Banki goepo larstwa 
krowezu na inejsce Ustitpiwącego p. Szy- 
mańskiego. 
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„KURJER ZACHODNI* — środa; dnia: 


' Gen. Zymierski przed sądem. 


W sze-nastym miu rozpraw sądowych 
przesłuchano w dalszym eągu świadków o- 
skarżenia oraz rozpatrywano wnioski stron 
co do dalszego powołania świadków. 

Sensacją dnia był atak prokuratora skie- 
rowany przeciw.. „Głosowi Codziennemu', 
— niema zatem prawie dnia, aby na przewo- 
dzie sądowym uie zajmowano się prasą. 
Wiezorajsze wn'oski prokuratora mec. Szurlej 
określ ł jako wnioski polityczne. 


SPRAWA GAŚNIC 


O godzinie 9 m. 30 rano przewodniczący 
gen. Sikorsk: otwiera posiedzenie sądu. 
Pierwszy zeznaje św. mjr. Szubert, członek 
Korp. Kontrol. świadek zeznaje, że przepro- 
wadzał swego oza-u dochodzenie w central- 
nych skladach samochodowych M, S. Wojsk., 
które okazało się niekorzystne dla wyrobów 
firmy „Tank. Wiosną 1925 roku świadek 
informował o tem gen. Żym erekiego. 

Przew.: Na śledztwie pan stwierdził, że by- 
ło to jes'enią 1925 r. 

Św.: Mogło to być na jesieni. 

Po wyjaśn'eniu go. Żymier-kiego, który 
stwierdza. że mjr. Szubert informował go 
wioeną 1925 r. Świadek zeznaje, że mogło to 
być wtedy. Bylyhy to informacje ogólne. 

Św. ppułk. Tyszewicz, członek Korpusu 
Kontroterów. wyraża się również ni'eprzy- 
chylnie o wyborach firmy „Tank“. (gen. Ży- 
miersk' oskarżony jest m. in. © to, że działał 
na niekorzyść firmy „Tank"). 

Nastepny św. Ant. Więckawsżi, w-półwła- 
ściciel firmy „Tank“ mów: o trudnościach, 
jakie spotykały ofertę Frmy „Tank“ w eze- 
fostwie administracj: armji. 

Przew.: Czy szykanowano pana w ezefos- 
twie przy otrzymywaniu dostawy? 

$w.: Do:hodziły mnie wiadomości, że je- 
stem umieszczony na czarne: liście, która wy 
klucza od dostaw dla wojska. 

Przew.: Czy świadek wiedzał o raporcie 
Mianowicza? 

Św.: Nic, nic wiedzialem. Wiem jednak, 
że Mianowicz po wyjściuz firmy zapowiedz ał 
zenietę. 

Przew.: Czy „Tank“ produkował akceĉso- 
cja eamochodowe? 

Św.: Tal jest. Była to nasza -pecjalność. 

Wobec wzrzecznośćc: zeznań świadków: 
Więckowskiego i Miamowicza mec. Szurlej 
proi o ich konfrontacje, co też sąd uchwala. 


x 


JESZCZE JEDEN ŚWIADEK WPADŁ. 


Św. Parczewaki, zeznaje, że na prośbę Sa- 
ksona popisywał deklarację o podziale 
akcyj, przyczem część udziałów „Protekty”, 
należącą do dyr. Sak-ona zapisano na jego 
rachunek w Banku Zednocz. Kooperatyw. 
Dyr. Sakson wyrażał się do świadków w 0- 
becnożrci osób trzecich, że nie będzie mał z 
tego powodn przykrości. 

Prok.: Jaki był wówczas miski majątek? 

Św.: Mój stan majątkowy był wówczas 
bardzo lichy. 

Prok.: Czy był 'pan szoferem? 

Sw.: Ukończyłem szkołę -zoferską. 

Prok.: Jak pam mógł wobec tego nabyć 
dla s. eb'e majątek? 

Św.: Był to owoc pracy mojej i żony 

Na nartępme pytania świadek wyjaśnia, że 
zhociaż majątek wart jest 30.000 zlotych, jc- 
dnak jest on obdłużony, wobec czego mają- 
tek ów świadek mógł nabyć. Kupując ziemię 
liczyl na pemoc rodziny. 

Prok.: Czy jednak majątek ten nie należy 
do pola Popiela? 

Św.: Nie. należy on do mnie i do mej żony. 

Prokurator stwierdza, że z wywiadu jaki 
przeprowadzła z jego polecenia żandarmerja 
wynika. że majątek ów został nabyty na 
rzecz 'po-la Popiela, na -twierdzenie czego— 


PWN 


OSOBISTE 


Zawiadamiamy, że dnia 26 go 
czerwca b, r. w asystencji ks, Pra- 
lata ZYZNIEWSKIEGO odbyła się 
uroczystość zaręczynowa 

p. JERZEGO PMEWSKIEGO 
z panna MARJĄ JĘDROSZOWNĄ 


ip LEONA |ĘDROSZA 

z panną IRENA rNIEWSKĄ 
oraz uprzedzamy radzinę p. An- 
drzeja Szczurowskiego że o ile nie 
ustanie rozgłaszać wstelkiego ro- 
dzaju plotek i bezpodstawnie wtrą- 
cać się do naszych spraw rodzin 
nych — będzie ponosić odpowied- 
nie skutki. 
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(Szesnasty dzień rozpraw.) 


prokurator wnosi o przesłuchanie św. Zy- 
gmunta Rabskiego į załaczene wywiadu żan 
darmeryjnego. Po zaprzeczeniu ze strony 
świadka, prokurator wnosi o niczaprzysieże- 
nie tegoż, zachodz: bowiem prawdopodobień- 
stwo, że świadek zeznał nieprawdę. 


N. P. R. I „GŁOS CODZIENNY... 
PRZED SĄDEM 


Mec. Szurlej w replice uzasadna swe sh. 
nowiske, w którem domaga się ołrzucenia 
wniosków prokuratora. 

Prok.: Z funduszów wojskowych żywiła s'ę 
„Protekta” z której z kolei żywa się N.P.R. 
Z tych pieniędzy wydawany jest „Głos Co- 
dzienny”, który za eno/e tendencyjne spra- 
wozńan'e ż procesu goa. Żymierskiego będzie 
odpowiadał gdziejndziej. Nie je:t dopnszezal 
ne, aby partja zibi żyła z pieniędzy 
skarbowych. 

Po tem PEO prokurator wnosić o 
powołanie na świadków b. czionków partji. 
Dagmana i Kfibna, którzy mają stwierdzić 
prawdę słów prokuratora. 

Świadkowie ci mają także przedstawić 
stosunki majątkowe red. Kwiecińskiego. Pro 
kurator obiecał przedstawić kwoty izby skar 
bowej, z których ma wyu'kać, że red. Kwie- 
cilski majątku nie po iadał. 

Mec. Szurlej: 

Proces gen. Żymierskiego — mów obroń- 
ca — miał być pozbawiony momentów poli- 
tycznych. a tymczasem lączałe sprawy 2 0:0- 
bą posła Popiela i N. P. R. dzie po tej Fuji. 
Przewodniczący zastrzegł sobie decyzię sądu 
na później. W sprawie gadania św. Rabskie 
go, przewodniczący postanowił przychyłić 
się do wniosku prokuratora i świadka prze- 


słuchać, Kwoestja załączenia wywiadu żandar 
merji w sprawie stosunków majątkowych św. 
Parczewek ego została odłożona na później. 
Także decyzję co do zaprzysiężenia św. Par- 
czewskiego przewodniczący zastrzegł sobie 
na później. 


RACHUNKI W BANKU ZJEDN. KOOP. ' 


W dalszym ciągu zezbają: św. Kruk pod- 
porucznik, były buchalter w frme „Protek- 
ta“, oraz św. Wiktor Choliński, buchalter w 
Banku zjednoczonych kooperatyw. i 

Św. Choiński zeznaje, że w Banku były roz 
maite n enormalności w prowadzeniu w ra- 
chnnkach j w księgowaniu. Zapisywano ist- 
niejące sumy na rachunek kapitału zakłado- 
nago. oraz dokonywano f'kcyjnych. wpłat 
np. na rachunek Parczewekiego. 

Następny świadek Józeť Choiński potwiet- 
dza zeznania poprzedn'ego świadka o f keyi- 
nej rachunkowości w Banku Zjedn. Koope- 
ratyw, oraz stwierdza istnienie n'enatuezal- 
ności w prowadzeniu ksiag. 

Św. ppłk. Ludwik Tangel, szef wydziału 
budżetowo-kredytowoego w M. S. Wojsk. 
członek kop. kontrolerów zeznaje. że firma 
„Zieliński zwracała eię ze swem ofertami 
bardzo natarczyw e. oraz wyjaśnia sprawę 
przetargów na gaśnice. 

Przew.: Czy firmom ub cgającym się © do- 
stawy ndzielano zaliczek? 

Św.: Tak, udzielano zaliczek na popieranie 
fabryk krajowych. gdyż inaczej f rmy pol- 


skie, trwiniące eie produkowaniem wyrobów 
wojennych nie mogłyby egzystować. 

Po zemaniach tego świadka, przewodni- 
czący zamyka posiedzenie. 


"Rozbudowa Gdańska. 


20 MILIONÓW GULDENÓW 


Gdańsk, 26-7. (AW.) Wczoraj nastąpiło 
podpisanie pożyczki dla rady portu wolucgo 
miasta Gdańska w wysokośc: 20.000.000 gul 
denów. Oprocentowaune wynos 6 i pół prot. 
z termieem 25 lat. Pożyczka ulzietoną zosta- 
ła przez nowojorski dom bankowy Ria'r et 
Co. 

Jest to już druga z rzędu pożyczka dia ra- 
dy portu na rozbudowę portu gdańskiego, 


| 


NA ROZBUDOWĘ PORTU. 


który w obocnym stanie nie jest w stanie u- 
czynić zadeść potrzebom wielkiego handlu z 
Polska. : i 

„Baltische Presse“ zaw:acza, że przez roz- | 
Judowg i modernizację urządzeń portowych 
Gdańsk będze mógl konkurować z portami 
niemieckiemi morza Pólnocnego j z portu pro 
winejonainego przeżstoczy się w wielk. port 
europejski. 
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LITWA TRWA W UPORZE, 


Wilno, 2%-7. — Z Kowna donoszą: Pre- | 
mjer Waldemaras udzielił  dzien%karzom 
„Judisehe Stimme“ wywiadu. Pnasa zagra- 
niczna — oświadczył Waldemaras — p'sze 


o rzekomych rokowaniach pomiędzy Litwą 
a Polską. Premjer dalszych wyjaśl w tej 
sprawie nie udziedłił twierdząc, że niepo lob- 


na mówić o tem, czero jeszcze niema. Litwa | trzęsienie ziemi, 
(zes 


1 
F 


sie prowadzi z Poiską żadnych rokowań. Go 
towa jest ona rokowania te rozpocząć. o ile 
Polska uzia pretensje litewskie do Wilna. 
Jak dotad jednak Polska żadnych ustępstw 
w tym kierunku nie uczyniła 

GDZIE BYŁO TRZĘSIENIE ZIEMI? | 

Wedeń, 26-7. 
dniu i okol.cy o 


(AW.) Dziś odczuto w Wit- 
godz. 1.15 popol. pozowne 
Szkód nie było. 


Echa śląskie. 


POLEPSZENIE PRODUKCJI HUT. 


Produkcja hut na Górnym Śląsku w azer- 
wou r. b. wykazuje pewne małe joiepszenie 
w stosunku do maja. W szczególności wypro 
dukowano w czerwcu 33.666 ton surówki ©% 
dlewniczej, 65.917 ton stal, 66.657 ton goto- 
wega materiału żelaznego. W stosiniku do 
maja nastąpiła poprawa w dziale sluii i go- 
towych wyrobach żelaznych. Cyfry dotyczą- 
ce ogólnego zbytu wykazują, iż rynek kra- 
jowy siaje się coraz więcej pojemny i pochła 
nia już okolo 75 — 8% proc. całej produkcj: 
żelaza. Liczba robotników zatrudnionych w 
hutnictwie w ciyu czerwca b. r. wzrosła 0 
354 osóh. t. j. do cyfry 26.198 o-ób. W eto- 
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sunku do czerwca 1926 r. e dy się ona | 


o 5,627 osób. 
ODROCZENIE ROZPR AĄY 


É |rbces © szpiego- 
/Dolmiek'emu z By- 


Wyznaczcwy na wez 
stwo przeciw Ludwik 


A a w, 


zeznanego przed re 


tomia, Rrunonow: Hauiugowi z Katowic, 
Prarkowi t Grosowi z Bytomia został na 
wniosek prokuratora Piechow:cza z powodu 
wiestawienia oię kiiku śwadków odroczony. 


POŚWIĘCENIE DOMÓW MIESZKALNYCH | 


W Ligowe odbyło nię urótzyste pośw ęce- 
nie kompleksu domów mieszkamych dla pra- 
cowników koleiowych. Ogółem pońwięrono 
15 domów wieszkalnych m eszezących w e0- 
bie 67 miesskań. Koszta budowy wynioeły 
1.700.000 zł. wyasygnowanych przez emery- 
talną kasę kolejową. 


SKAZANIE PRZEMYTNIKÓW. 


W procesie przeciwko przemytnikom, któ- 
ry odbył się w Katowicach ekazano każdego 
z członków bamdy na karę po 2.000 złotych, 
zaliczając im za areszt prewencyjny po 50 
zł. za dobę. 


nto Dr. STEFANEM GORĄ w Zakapanen 


spólnik p. KAZIMIERZ DĄBROWSKI 


wystąpił z naszej Firmy, Zrzekając się wszystkich praw, przysługujących mu z tytu 


łu spółki, 


Polecając Firmę naszą, która nadał pracować będzie w dotychczasowym 


zakre 


sie, łaskawej pamięci P. D. Odbiorców, mamy zaszczyt pozostać 


= Tunnysina Muti - Przegystowe wl 1. 


| Niniejszym taka że na zasadzie aktu z dnia 2! hpca r b. L. R. 5316 
| Sosnuwi.c, ul -go na:a 


z poważaniem 


VIS 


T. el. 


Nr. 204. 
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Wiadomości ze stolicv. 


NADUŻYCIA W DYREKCJI WODOCIĄ- 
Gów 1 KANALIZACJI. Przed kiłku dniami 
ukazały e'ẹ w mrasle notatki o nadużyciach 
popełnianych przez urzędników w dyrekc'i 
wodoc 4gów i kamalizacji. Obecnie sprawę tę 
wyjaśniono. Przedstawia -ię ona następująco: 
na początku r. 1925 kierownik sekcji oplat 
za wodę Władysław Adelt wraz z głównym 
kasjerem Roniszem. dobrawszy eobie zaufa- 
nych ludzi z mastą poczęli popełniać nadu. 
życia. 

wymi najbardziej „zaufanymó* byli bra 
cia Aron * Szyja Petezoftowie, właściciele po 


„sesji nr 27 przy ul. Ogrodowej. Braciszkow'e 


zbierali od inuych właże'cielś domów nale- 
żności za wodę, pozwalając im płacić na ra- 
ty, wystawiając natomiast pokwitowania na 
całkowitą sumę. Tłomaczyli oni właścicielom 
domów: że magistrat ma wzgląd na ich zobo 
wiązama finansowe | że oni właśnie w ten 
sposób strąca,ą sobie należne im *umy. 

Petszaftowie zarabiańi na tym jnterceie 25 
proc.. resztę zwracali urzędn'kom, którzy pie 
hiądae przekazywali... do własnych kieszeni. 

Ponieważ tego rodzaju kombinacje bardzo 
się opłacaly (do czasu, oczywiście!) wiec 
w biurze zawiązała "ię druga mpa defran- 
dantów, składająca się z Kazimierza Bączkie 
weza, Amtoniego Jackowsk'ego i Marcelego 
Latawca. 

"Trójca ta w swych kombinacjach wzoro- 
wala się na metodach postępowania pp. sze- 
fów. stosując zrowztą i własne pomy-ły, jak 
np. fazowanie przekazów pocztowych, któ- 
re były wypisywane wlascic'eleom domów. 

Ponieważ urzędnicy - malwersane: wiedzie 
li o swych przekroczeniach, w'ęc zawiązało 
się ciche towarzystwo wzajemaej adoracji 
nieprzeszka dzania sobie. Obie partie nietyl- 
ko, że nie przeszkadzały sobie, ale były w 
stałym kontakcie, służyły sobie radami (l. 
Pozatem bywali razem w restauracjach, ba- 
wili się i wspólnie przepuszezali zdefraudo: 
wame pieniądze. 

Zdefrawdowane sumy, jak dotąd ustalona 
wynoszą około 76.000 zł. Nie jest to jeszcze 
suma wyrażnie 6ceła. Daleze eprawdzanie 
koige trwa. Nadużycia te trwały do dna 15 
a krucha 

WYKRYCIE DOMU GRY. Brygada lotna 
urzęiu śledezego w Warszawie wzięła pod 
ob-qrwacię dom nr. 43 przy ney Molto nwe 
skiej i mieszkanie nr. 20, należące do Frai- 
cszka Krowińskiego, „yrzemyslowea“. Przed 
zamknięc'em bramy we wspomnianym domu, 
w jednem z miceszkań. ulckowało się kilku 
wywiadowców. Przeczekali oni do północy, 
nkrywszy się za wępłem s eni. Gdy kilku gos 
ei wehodziło do potajemnego domu gry, wy- 
wiadowcy wtargnęli wraz z nim do we- 
wią rz. Trzech z nich cpanowało mieszkanie, 
czwarty zaś zawiadomił telefonicznie oczeku 
jacego w pobliżu komisarza, który niezwłocz 
nie w asyście poiicji udał się na górę, gdzie 
miościł się wytwornie urządzony dwwpokojo- 
wy lokal. W pierwzym pokoju był suto za- 
staw cmy stół, Pokój teu nosił charakter ja- 
kiejś sali iadalnej i był specjalnie urządzony 
w tym cełu, aby, gdy wkroczy poliaja, zasta- 
ła tam uczestników przy libacji. Drugi pokój 
zastawiony był zielonymi stolikami | tam to 
odbywał się hazard. Obydwa pokoje (oraz 
kuchnia) obite były makatam: į gobelinami 
i wszystkie miały gęsto zarłon'ęte okna. Wy- 
twomy lokal zaopatrzony był w telefon, przy 


| którym staje pełnia dyżur młoda kobieta, po 
| dobne dyżury pełniły kobiety w oknach 


przez maleńkie szparki: w dywanach, oraz w 
korytarzach, a nawet i na ulicy. Przy sto- 
łach gry zastano znanych graczy, których 
nazwiska brzmią: Mieczysław Majoramt. pio- 
wizor famnacj, Józeć Łobodziński, handlo- 
wiec, Józef Kazimierski, wyższy lunkcjona- 
rjusz państwowy, Bronisław Trojanowski, 
komer, Starsław Murawski: handłowiec. Ane 
toni Du mmieki, handlowiec. 

O wszystkich wyże” wspomnianych epiea- 
no protokuł, Podczas wkroczenia półeji na 
stolach zastano kilka talij kart. gotówkę zać 
gracze zdołali ukryć. Do późnej nocy przy 
telcfonie pełnił dyżur wywiadowcea, którega 
nieznam: gracze, myśląc. że rozmawiają 7 
kims z demowufków, zapytywali, czy policja 
opuściła mieszkan'e i czy mogą wejść. Wy- 
wiadowca bardzo gościnnie wszystkich zapra 
azal i kedy policja opuszozając lokal znain- 
zła eię przed bramą, «potkala tam kukunastu 
wytwornych panów, którzy dążyli do domu 
gry. Śpóźnionych mości spisano również, looz 
nazwska ich ocolaly przed opiują publicz: 
ną z racji faktycznego niebnuia udziału w 
SPU. 


SA ROM ZZO ECA 
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MIASTA HL OSCO. 


Wybory do samorządów na ziemiach 
aschodnich mają się ku końcowi. Jakkof- + 
wiek jeszcze nie są zakończone w wojewódz- 
twach południawo-wschodnich į na Wołyniu, 
WBzglje już teraz na zasadzie dotychczaso- 
wych wyników, možna wysunąć pewne wnio 
"ki ogólne, Ograniczmy się do Wołynia i 
Asthodnich województw Małopolski. 

Na Wołyniu odbywały się one po raz pier 
Wszy, Dokonywaso ich w niomeszie dla Po 
laków niekorzystnym. Ordynacja wyborcza 
fetalna, bo nieuwzględnieaca najejlniejszego 
Faństwowego elementu, jego potrzeb i konie- 
€zności jego reprezentacj: żywioł: polskie- 
80. Ponadto kierunex polityki administra- 
tyjdsej na Wołyniu, zmi szający do cparcia 
Się raczej na żywiołach miejscowych, niż na 
Szezególniejszem uwzgiędrizniu polskości, 
Mle sprzyjał nam. Mue'ało się to cdhić na wy 
liku. 

Najwięcej mandatów ua Wołyniu przypa- 
dlo żydom. W dwu miasteczkach doszło do 
tego że wszystkie mandaty radzieckie opano 
Wali żydzi, Wszędzie niema! są w większości. 
Liczba mandatów polskich jest większą, niż 
fTuskich, Żydzi za dawnych czasów rosyj- 
Stich stanewtli element na je!lniejszy. Pamię- 
lajmy, iż nieco dalei ni: wseaćd cil rarzego 
Wotynia kończyła się już granica osiedlenia, 
Poza którą nie było wolno żydom mieszkać. 
Skupienia żydowskie były poważnym czyn- 
Mikiem rusyfisacyjnym. Po cdtudowaniu 
Państwa polskiego no kilku latach wyczeki- 
Wania żywioł żydowski burzuazyjny stał się 
fodatny do akcji po'onizac j, zacząl mó- 


Wić po polsku, pctczas gdy micdzież była 
hodatna na wpływy resyjsk e, a ściśle: mó- 
Wiąc komunistyczne. W niektórych środowi- 
Skach, np. w Łucku i Kowlu, a naqset w Ró- 


Wnem, osiągnięto wsnółdzislan'e z rozważ- 
niejszemi żywiclami żydowskim. Pod wpły 
wem obecnego kursu połtycznego administra 
Ch żydzi zostali poniekąd zdezorjentowani 
W sposobie swego postępowania j przestali 
hyć czynnikiem palenizacyjnym.  Gdzienie- 
gdzie np. w Włodzimierzu Wołyńskim mąż 
Zaufania komitetu żydowskiego skonstruo-* 
Wał taką listę wyhorcón, iż kraxło na niej o- 
Qło tysiąca uprawnienych do głosewania 
Polaków. 

Wiliporów naniu „owybuwam: parlamentar- 
nymi w r. 1922, ilość gicsów polskich nie tyl 
ko nie osłabia, lecz wzrosia. Szczególnie da 
je się to zauważyć w Krzemieńcu, gdzie Po- 
lacy stanowią 7 proc. ludności, a zdohyli 30 
proc. mandatów. Stało się to dzięki dotych- 
Cząsowej działałności Licewmn Krzemieckie- 
fo, którego założyciela, proś. Piekarskiego, 
Usurięto bezceremonjalnte. 

Wszelako wybory przyr. Żyjniotowi 
Polskiemu ilęskę. Nie uzyskaliśmy tej sły, 
jaką powinniśmy mieć dzięki naszej sle 
kuituralnei, gospoda:czej i jako podstawa ży 
Wiołów państwowo-twórczych. Trudno jest 
Pomyśłeć, by dzisaj. przy checnych samorzą 
dach mógł istnieć np. stały teatr w Lucku, 
który prorniediował kulturę naszą na inne 
miasteczka. Trudno pomyśleć, by takie rady 
udzielały subwencji į ofiar na rzecz spolecz- 
ħej pracy polskiej. 

W Malopolsoe sytuacja przedstawia się 
również poważnie. Miasta były tam zawsze 
ośrodkami życia polskiego i szerzycielami na 
Szej kultury. Rządy w nich spoczywały w 
rękach polskich przy dużych wpiywach ży- 
dawskich, uzależnionych cd władzy admini- 
| stracyjnej. 

Wybory były przepiowadzone na zasadzie 
przestarzaiej ordynacji, przy silnym nacisku 
administracji, która, jak to „Czas“ podniósł, 
miała instrukcję utwcrzenia bloku narodó- 
wościowego į zniszczenia wpływów demokra- 
Ch narodowej tj. chozu narodowego. Wsku- 
tek tego nie dcszło do wyłonienia współne- 
Zo polskiego hłoku wyborczego, gdyż żywio 
ły „sanacyjne* doń n'e dapnściły. Przewagę 
Uzyskała lista tzw. narcdowościowa, chejmu 
laca Polaków, żydów i Rusinów. 

Zwycięstwo tej listy stało się jednocześ- 
| nie zwycięstwem Rusinów. W miastach sta- 
nowili oni dotąd czytnik najsłahszy, który 
W radach hyt bardzo nieznacznie reprezento- 
Wany. Dopiero teraz po raz pierwszy w wol- 
hej Polsce weszli do :ad w sile prawie rów- 
ħej sile żywiołu polskiego, Stalo się to prze- 
(łewszystkiem kosztem naszym, Żydzi bo- 
wiem naogół utrzymali swój stan posiada- 
Mia, w każdym razie nigdzie go nie stracili. 

Najważnejsze jednak jest utrzymanie pol- 
Skiega charakieru miasta Lwowa. Pod iym 
Względem ustawa samorządowa przewidywa 

nadanie mu możności skonstrucwania o- 
sobnego statutu własnego. Wyborów we 
Wowie jeszcze nie zarządzono, 
Wypływające z dosonanych wyborów wska 


„KURJER ZACHODNI". — Środa. Ana P7 Epoa TET roku. 


zania sę proste. Nasamprzód konieczność o- 
pracowania ustawy samorządowej, którahy 
zabezpieczała interesy i prawa żywiołu pol- 
skiego jako głównego oparcia państwa. 
Nikt nie potrafi zrozumieć naszej liberalno- 
ści i humanitarności ze szkodą nas samych. 
Jest to połftyka samobójcza i wręcz nieqo- 
czytałna. 

Powtóre -konieczne jest wzmocnienie ży- 
wiołu polskiego po miastach wschodnich. 
Stać się to może łatwo przy nadmiarze na- 
szego materjału ludzkiego i przy odpowie- 
dniej polityce rozsiedłania ludności. Mało- 
polska nasycała cały kraj swoją inteligen- 
cją, może dzisiaj słusznie się domagać pomo 
BREE YRTT"| ZMIEWWCWY""M UNA Z 


[ele i zadania Związki 


POSIEDZENIE RADY 


W dniu 24 bm. jak już do 
ra,szych w depeszach yol przewodnictwem 
p. Głąbóńskiego odbylo rię zwyczajne pos'e- 
dzenie Rady naczelnej Zwiazku Łudowo-Na 
rodowego przy udziale delegatów wszyst- ' 
keh województw Rzeczypospolitej. Przed- 
miotem obrad były: sprawozdanie z działalno ` 
śej Í stann organizacji -tronnieiw *oraz oce- 
na sytuacj połitycznej kraju. 

Stwierdzono. że mamienne dla cdeenezo u 
kresu próby rozbicia polityk: narodowej w 
Patsee * oelabiena Zwazku L Naro.lo 
wego nie os ągaeły celn. Prze: eynt- 
cja dzisujsza reprozcatać | marodowej w iz 
bash wskazała czloukom Związku Ludowo- 
Narodowego, że ńrołeę ciężkości ch zadań 
stanowi praca w kraju. tem ważniejsza obeu 
We. że rystem polityczny. który nastał po za 
machw majowym. doprowadzii da uiebywałe 
wzmocn enia dażności odśrodikowych w 
państwie i rozzuchwalenx żywołów. wro- 
ch naszemu naredawł i porząlkow; spele- 


śmy wczo- 


go 


czaemu. 
Nadto Rala 
powstanie i 
Wielkiej Pobki i szybki rozrost związanego Í 
» nim ruchu pałtyczno-narodowego > 


paczema stwierdza z rado 


ča w ubhiegiym okrete Obozu 


iów młodych. ruchu. pozwalającego nam pa 
trzeć z wiarą © otnchą w najbliższe jutro, Ra 
na nie wątpi. że członkowie Żw'ą47- 
ku Ludowa - Naredowego rozumieją. że fakt 
ten w najmniejsze: mierze me uwalnia ieh 
ol będącej dziś zadaniem Związku wytężo- 
nej pracy i wałki na wszystkich posterun- 
kach. | 
Zważywszy położenie kraju, | 
w gu ostatniego roku. Rada naczelna n- 
snaje konieczność zebrania się ponowitgo | 
na jesieni w ceiu uchwalenia naczelnych 
wskazań politycznych ma dulę dz | 
Niemniej przeto już teraz Rada tw 
swój obowiązek zwrócić uwagę Związku na 
najgrożnie sze niehezpieczeństwa chwili i wy | 


da nasze 


wytworzone 


ata ZA 


piywająve z uich zadania: 
1) Dażenie panoszacych się dziś żyw olów 

lo wysunięcia na czolo polityk; materjalnych 

interesów puszczegómych grup spolecznych 

i zabiegów o ich załatwienie, do utopien'a w 

tych zabiegach wielkich celów i zadań poli- i 


cy innych dzieżnic przedewszystkiem w celu 
wmmożemiaą elementu średniego, mieszczmi- 
skiego. Ruchtwy, przedsiębiorczy kupiec, 
rzemieślnik znajdzie źródła zarobku tem ła- 
twiej, o ile przedstawia więcej przedsiębior- 
czości od małopolantna, którego umysławość 
dotychczas była nastawiona na uzyskanie 
posad urzędniczych. ` 

Na tę dziedzinę życia należy położyć naj- 
większy nacisk. Jest to najprostsze rozwią- 
zanie palącego zagadnienia a jednocześnie 
nańskuteczniejsze. Trzeba się doń zabrać z 
całym zapalem, rozwagą, systematycznością. 
Zwiekać jednak nie pora!... 

H. W. 


LilowaRarodowego. 


NACZELNEJ Z.L.N. 


tyki narodu. zabicia myśl narodowej | roz- 
pro:zkowania =} narodowych zmusza nas 
wytężenia całej energji w pracy nad uświa 
ucemien'em narojowi jego dobra. jego ve! 


do 


i zadań į w walce o zwyciestwo rozumu poli 
nego. myśli narodowej i zasad moral- 
nych 


2; Wobec stwierdzonej akcji planowej. dą- 
żące, sło rob ca Życia religijnego w kraju i 
odelrania naszemu narodowi charakteru ma 
rodu katolicki Rada naczelna kladzie 
szczególny naci obowiazek członków 
Związkn pracy nol wzmocnieniem ducha re 
lrijmego w marelzie | powagi kościoła ka- 
tolickego w państae. przypominając. że re 


hit 


| gja la nas jest ewiem. któronm służymy. 
a nie śrojkem. majasym -łużyć interesom 
polisycznymn lub =pałec=rym. Rada wzywa 
członków Związku do czujności w tej dzio- 
dzanie © do energicznej walki ze w=zelka ro- 
buty. proaadzoną przeciw katolieyzmaw w 
k 


Waroet q:opagandy komunistycznej i 
sly crzganizacyj komunistycznych w kraju. 

rntżęzcy rozkladem ua-zego Życia spole- 
cznego | naszego qańetwa. nakazuje nam 
zwrócić dz rzezególne wysłki do pracy 
wśród u:lności robotniczej nad uświadomie- 
niem jej własnego jej dowa ` dobra kraju 
oraz do_bezwzgiednej walki przeciw wnel- 
kim próbom narzucania ludmość; maszej prze 
arotowych <daże. 

4) Wreszcie, wobec rozznchwalenia nie Ży- 
w ołów niepokkich w dążeniach przeciwpol 
skich i przeciwpaństwowych. które między 
imnem; znalazły dobiiny wyraz w ostatnich 
wyborach samorząłowych. Rada wzywa qr- 
ganizacje Z u. działając na terenach 
starcia z tem? żyw olami; do wzmożonej czu! 
ności. wytężonej pracy oraz szybkiego i ło- 


kładnego informowania władz Związku o po 
lożenin i potrzebach oryanizacyj miejsco- 
wych, 


W zakończeniu Rada wzywa przedstawi- 
cielstwo pariamentame Związku Ludowu- 
Narodowego do prowadzenia mada! energi- 
cznej akcji politycznej w dotychczasowym 
duchu. 


TC. ROEE FE ZE RA RA W O O z O a 


Filrtynka mładieży djetezji rzęstoch. na Jasnej Górze 


ub, miedzi ma skutek odezwy nasze- 
go AC, ke. Kubiny, mimo niepogody przy 
były na Jasną Górę liczne qrelgrzymki mło 
dzieży katolickiej zorganizowane w Stowa- 
rzyszeniach młodzieży polskiej. 

Pod sztandarami stowarzyszeniow oni sku- 
piło ee w wielkim kościele Jasnogórskim o- 
koło 2 tysięcy młodzieńców. gdzie wobec ze 
branych mszę św. odprawił ks. prałat W. 
Zamojski. prezes Rady związkowej Stowarzy 
szeń mliodzieży polskiej. 

Poczem JE. k-. biskup z kazałniey oświe- 
tli etanow”sko młodzieńca w społeczeństwie, 
stwierdzając. że zadaniem młodego Polaka 
-katolika jest apostołowanie w imie Chey- 
stusa Pana i pozyskanie „odnośc! rycerza 
Mari. 

Przeprowadziwszy podobieństwo pomiędzy 
(roljatem į Dawidem a dzisiejszemi organiza 
cjami, wyraz't ufność. że nasze Ńtowarzycze 
nia młodzieży meskiej w walte z miewiarą i 
rozpusta odniosą taki triumf, jak Dawid na 
Goljatem. 

Po nabożeństwie młodzież w karnych sze- 
regach. © ozkiertram.. udała się do katedry. 
gdzie okolicznościowe przemówienie dlo mlo- 
dzieży wyglosił ks. prałat Wróblewski. po- 
czem po krótkiej przemowie JE. ks, biskupa 
zebrana młodzież wyrazeła chęć wysłania na- 
stępującej depeszy Ojcu św.: 

„Młodzieńcy katoliccy z całej djeceri Cre 
stochowrkiej na wezwanie -wego biskupa 
dzić w liczbie 2 tysięcy zgromadzeni na Ja 


snej Górze przesyłają Waszej Świątobiiwosci 
śluby wiernośc!. oraz przyrzekają. że rozwi- 
ną szeroką akcję katolicką w Stowarzysze- 
n'ach młodzieży katolickiej według wskazó- 
wek Waszej Świątobliwości, ahy Polska na- 
prawdę =tała się Królestwem  Chrystuso- 
wem“, 

Po ndzielmiu Mogoslawieństwa Najśw, Sa 
kramentem młodzież opuściła mury katedry. 

Część uczestników pielgrzymki stamowej 
młodzieży męskie zebrała sie w Ognisku ro 
hotników chrześcijańskich. gdzie się odbył 
zjazd młodzieży męskiej djecezji Ozręatochow 
skiej. 

Zehranych nowitał serdecznemi słowy Kr. 
biskup. przedetawiając im konieczność orga 
nizowania się w Stowarzyszeniach młodzieży 
polekiej. 

Poczem przewodniczący ks, prałat W. Za- 

majski. prezes Rady związkowej Stowarzy- 
-zeń młodzieży aneskień. udziefił głosu Gene 
ralnemu sekretarzowi związku Stowarzyszeń 
ks. J. Domarańczykow. 
: sekretarz generalny zial sprawe £ 
działalności ideowej. organizacyinej i kaso- 
wej za rok 1926 oraz przedstawił prediminitrz 
budżetowy za r. 1827. 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabierali 
glo- delegaci z Zawiercia į z Częstochowy. 

Delegowani. uwzględniając potrzehy Zwią 
zku. stosownie do przedstawionego im preli- 
minarza bulżetowego. uchwalili. że każde 


Stowarzyszenie urządzi jedną imprezę. prze- * cert. 


Dr. med, 


TADEUS KOSIROWI 


powrócił 


4768 


B D Z ł N, 
Piac Trzeciego Maja 12 (nad pocztą) 
TELEFON 1-56. 
NEAT 


znaczając czysty zysk na dubto związku. 

Wybory do nowej Rady związkowej prze 
prowadzono przez aklamavję, wybierająg 
Rady związkowej ke. prałata W. Zamojskie 
go ako prezesa. p. mż. J. Bartoszewskiego 
jako vice-prezesa. p. Fr. Zmujlę. jako sekreta 
rza oraz 14 członków. 

Na wniosek generalnego sekretarza dele 


gow uchwalili rezolucję trese! następują 
cej: 

Druhosie zoryatózówini w Stowarzysze- 
wach młodzieży votskiej meskiej Związko 


zebrani 


częstochow= na zjeździe dele» 
gowimiych w «luit 24 pca tr. chea być apos 
etolam sprawy nby qrzyspieszyć 
trinmf Chrystusa w Polsee | ua wszystkich 
pciach naszego Życia: zwalczać czynnie 
wszelkie objawy demoralizacji, stawać przed 


go 


uabrej 


oczy wzory wybitnych uweżów w Narodzie 
ku q twe y nin -ere i rpetęgowamiu naiłości 
Cjezy 


Odspiewaniem „Fe: no ape“ zakończono 
-g Zjazd stowarzyszeń młodzieży polskiej, 


Wycieczka instrukcyjna 
starostów. 


Du a 26 bm. wyrusza zorganizowana przez 
Mausterstwo spraw wewoctrznych wyciecze 
ka ónstrukcyjna starostów do puwiatow: 
Pińekiego. Zamojskiego, Częstochowski 
14 uzo. Kepnowskiego (Poznańskie) i 
uakiegru (woj. Krakow=k'el 

W wycieczce bierze u | okulo 25 sta- 
restów ze wszystkich województw. przeważ 
nie jednak z województw połudn. Wyciecz- 
ka ta ma na ceiu zwiedzewe powiatów w 
różnych dzielnicach państwa dla zapoznasia 
uczestników z organizacją starostw i admini- 
stracja samorządową. oraz z pra i społecz 
nemi i admósstracyjnem:. prowadzoncemi za- 
równo przez starostów, jak i przez czynniki 
społeczne, wreszcie z całokształtem zadań, 
jakie stoją przed starusią w każdym ze zwie 
łzanych powiatów. 

Wycieezkę prowadzi urzędnik Min. spraw 
wewnętrzeych p. Juljan Suski. Wycieczka 
trwać będzie do dnia 7 sierpnia. 


Gae alai aaa TAA R 17, YB, 
Zwolnienie Arji. 


kikuwa dniami 
współredaktor pima  „Natiu” == Karol 
Ario został (wezoruj wypuszczony la 
woiność, Z kół mniejszości narodowych utrzy 
mują. że Aro był aresztowany z powodu 
znajomości z Howalsą. o którym podobna 
me wiedział. że jeet komunisty. Aresztówa= 
nie Arji wywolało wieikie porusze e wsród 
muiejszości narodowych. dowodem czego hy 
ły interwencje posłów: Grimbauma. Pawła 
Wasyńczuka | Żeibezo. 


Aresztowany pizel 


Nasz dział radjowy. 


RADJOFONIZOWANE DRAMATY 
FILMOWE. 


Pewne amerykańskie towarzystwo radjo- 
we wpadło na pomysl, w każdym razie orygi 
maliny, aby pewne dramaty inscenizawane dia 
filmu, równocześnie radjofonizować na „4 
dowiska słuchowe. W tym celn przy pe- 
wnych wytwómiach fimów zostaly wybadn= 
wane specjalne sradjostacje nadaweze dla 
chwytania w mikrofon pewmych dramaty eze 
nych akcyj. Pomysł ram przez wię jest har 
dzo ciekawy. co jednak z tego wyniknie — 
nia wiadomo, 


PROGRAM RADJOWY 
na środę 27 lipca. 


WARSZAWA: Godz. 17.15 koncert popolu- 
dniowy. Orkiestra i piosenki p. El -- Et. Godz. 
20.30 koncert wieczorowy (transmisja z Krako 
wa). Gadz. 22.30 muzyka taneczna. 

KRAKÓW: Godz. 22.30 kancert p. t. wśród 
Starych mistrzów włoskich, Godz. 22.00 trans: 
misja z Warszawy. 

LIPSK: Godz. 20.15 koncert p. i. „Rytmy a- 
merykańskie*. 

STUTTGART: Godz. 20.15 muzyka czeska. 

BERLIN: Godz. 20.10 „Wieś bez dzwonu“ o. 
peretka w 3 aktach Kiiczneck'ego, Godz. 22.30 
kancert wieczorny 

PRAGA: Godz. 21.20 muzyka popularna. 
BRNO: Godz. 19.30 Loncert. Godz. 20.30 kom- 


i l M 
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W Będzińskiej Radzie miejskiej 


DŁUGIE GODZINY BEZMYŚLNYCH DY SKUSYJ, A KRÓTKIE CHWILE PRACY, 


Onegdaj obradowala rada miejska stolicy 
powiatu Będzińskiego. A właściwie trudno 
powiedzieć „obradowała”. Raczej — „odby- 
la posiedzenie“. Znaczną bowiem część cza 
su ojcowie miasta Będzima, a w ezczególno- 
ści ci z lewej strony rali, spędzi na n'ezdar 
nem kokietowaniu kilkunastu robotników 
zasiadających na galerji, oraz urabtaniu wo- 
bie argumentów wiecowych na przyszłość. 
Męcząca ta zabuwa trwała kilka godzin, za- 
nim przystąpiono do właściwego porzasłku o 
brad, zaš później ponawiała się przy każdej 
sposobności. Nie zatem dziwnego, że od ó- 
mej wieczorem do godziny pierwszej w nocy 
nie zdołano wyczerpać nakreślonego progra 
mu, zaś w końcu przewodniczący mu*-iał po- 
siedzenie zamknąć z powodu brakn odpowie- 
dnie: ilości radnych na sali, bo niektórzy p. 
radni, zmęczani socjal styczno - komumiety- 
oznym hezliołow:iem. poszli -ohie spać. Za- 
rząd miasta z obowiązku musiał dotrwać do 
końca i spełniać rolę nauczyciela abecadła 
ramorządowego wśród lewicowych sztuba- 
ków. Rola to męcząca lecz może į wdzię- 
czna, bo zasiadający na galerji robotnicy do 
rozpuku zaśmiewal: się ze swoich przywód- 
ców na ławach radzieckich. Nie ulega wat- 
pliwości. że maja wiecej od nich zdrowego 
rozsądku. 


ZASIŁEK 
DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 


Na początku posiedzena przewodniczący 
3dczytał nagły wniosek zarządu miasta w 
sprawie wypłacenia pracownikom miejskim 
jednorazowego zasiłku w wysokości 50 pr. 
poborów. Na pokrycie tego wydatku zarząd 
miasta wskazał poczynione oszczędności, 0- 
raz wywzczególnił ich pozycje. Zasiłek ten 
słusznie umotywowany jest wzrostem dro- 
żyzny. f 

„Oto bajeczna sposobność“ pomyślał sobe - 
usłyszawszy ten wniosek radny Kozlowski i 
z „Solidarności robotniczej”. Zerknął zatem | 
na galerję i zapytał: a robotnicy? Im także 
trzeha dać zasiłek. Otrzymał nato odpowiedź 
zarządu miasta: a pokrycie? Jak chce się pla 


cić trzeba wiedzieć ile i z czego. Krótkie za 
pytanie i krótka odpowiedź. 
s 


ommarzs. 


W końcu po długie: dyskusji i paru wieco- 
wych mówkach socjalistów + komunistów 
wniosek zarządu mia>ta odesłano, na propo- 
zycją radnego KEhrlicha do komisji bndżeto- 
wej z poleceniem załażwienia w terminie do 
1-go sierpnia 


BZDURY SOCJALISTYCZNE. 


Teraz rozpoczęło się odczytywanie interpe 
lacyj i wniosków nagłych. kiubów. Komumiś 
cì zbledli, usłyszzwszy, że socjaliści wnieśli 
ich aż dziesięć. Treść tech mniej wiecej jest 
taka: kiedy wybuduje się taką. a taką »tu- 
dnię tam. a tam, kiedy wybuduje się taki, a 
taki <hodnik, dlaczego ulice miasta nie ex 
polewane äl. itd. Jednem słowem bzdury 
nie mające zasadniczego znaczenia dla go- 
spodarki meskiej. I znowu trzeba było tło 
maczyć, że roboty miejskie wykonywane sę 
według z góry nakreślonego planu. który 
przewiduje *eh kolejność. Jako zaś szczyt 
troski socjalstów o dobro miasta należy u- 
ważać wniosek nagły o wybrukowanie ulicy 
Kolejowej z funduszów przeznaczonych ma 
budowe kolektora. której mie hędzie ię usku 
teczniać w bieżącym roku. I mmo, że pożycz 
Xi na budowę kolektora miasto jeszcze nie 
uzyskało, mimo, że o użychi tej puństwowej 
pożyczki na inny cel mowy być nie może, 
mimo wytrwałości zarządu miasta, który to 
wszystko klarował p. radnym abrurdalny | 
wniosek został uchwalony? Naturalne zarząd 
miasta wniósł przeciw niemu sprzeciw ze 
względu na jego niewykonalność 


JAK SIĘ MŚCI DEMAGOGJA. 


Dalszy vag posiedzenia wykazał dobitnie 
Mk to się w pracy społeczne” mści rozmyślne 
»zkodzenie. Mianowicie swego czasu miejska 
komiżja od lokali na wn'osek radnego z Solid 
robotniezej Dębskiego oszacowała b. wyco- 
ko domy robotnicze należące do tow. Fran- 
ko - włoskiego na Ksawerze. Uchwała ta 
miała na cein, aby kapitaliści płacili wielkie 
podatki. Jak zaś przesołono w tym wypadku 
wystarczy wspomnieć, że mieszkania za stó 
re płacono przed wojną kilkanaście rubli 0- 
szacowano na kilkadziesiąt, W konsekwencji 
nie tylko „kapitaliści* ale i robotnicy zamie 
szkali w tych domach muszą płacić nie- 
współmiernie wysoki podatek od lokali. Do- 
chodzi jeszcze do tego pytanie. czy komisja 
miała prawo szacować domy, czy też ustalać 


czynsze z 1914 roku. Wniosek zmierzający 
do wyświetlania tej sprawy postawił radziec 
ki klub P, P. S. Naturalnie nie omieszkamo 
skorzystać ze sposobności dla wygłoszenia 
kilku mówek pod adresem gaierji. Wniosek 
odesłano do komsji ogóme, wyznaczając 
jej termin załatwienia sprawy około 15 sier- 
pnia. 


WOLNE BILETY 
DLA PANÓW RADNYCH. 


Po tych długich porachunkaeh  przystą- 
piono wreszcie do porządku dziennego. A 
więc najpierw panowie radnt wygadani nie- 
potrzebnie gdy chodzi o porachunki osobi- 
sto - partyjne, bez dyskusji prawie przyjęli 
tak ważną dla miasta sprawę jak zatwierdze 
nie planów wodociągowych. W trakcie dru- 
siej, równie zasadniczej dla rozwojn Zagłę- 
bia kwestjł uk umowa miasta ze spółką bu 
dującą tramwaje najwiecej sporów i długo- 
trwałych kłótni wzbudziła kwestja wolnych 
biletów tramwajowych dla radnych miej- 
skich. Projekt nmowy przyjęto z mieznaczne 
mi zmianami. jak np. żądanie udzielenia 40 
wolnych biletów jazdy w obrębie m. Będzi- 
na dla p. radnych. Bez dyskusi przyjęto da 
lej sprawozdanie mag'stratu z użycia długo- 
terminowej pożyczki. Nieco dłużej zatrzyma 
no się nad sprawą zaliczenia mia-ta Będzina 
do miast wydzielonych z powiatu. Mianowi- 
cie, jak już pisaliśmy. Sejm projektuje zal:- 


czenie Będzina do miast niewydzielonych, po 
dlegających kompetencji wydz. wojewódz- 
kiego. Jest to jawna miesprawiedliwość ze 
względu na zaliczenie do wyższe: kategorji 
miast sąsiedniej Dąbrowy, która jest mniej- 
sza co do obszaru 4 ludności od Będzina i 
przecież nie jest stolicą powiatu. Wobec tego 
rada miejska uchwaliła wystosować do Sej- 
mu odpowiedni protest, oraz w chwili otwar- 
cia sesji władz ustawodawczych wysłać do 
Warszawy delegację rady z żądamiem nada- 
nia miastu praw starostwa grodzkiego. 

Po załatwieniu tej kwestji przewodniczą- 
cy musiał posiedzemie zamknąć ze względu 
na brak quorum. 


SMUTNE, ALE PRAWDZIWE. 


Smutnie uderza ta niewspółmierność czasu 
i wysiłku poświęconego przez będzińską ra 
dę miejską na właściwą pracę, wobec marno 
wania długich godzin na licytację: partyjną 
i uchwalanie sobie przez panów radnych 
wolnych biletów tramwajowych. Smutne to, 
że panów radmych bardziej zajęły te biiety 
jak np. wybudowanie wodociągów miejskich. 
Smutne ale prawdziwe. Trzeba mieć nadzie 
ję, że przy wyborach przyszłej rasly miej- 
skiej w Bętdz'nie Indność tego miasta zadecy 
duje. że aby być radnym dużego miasta 
trzeba nie tyle głośno krzyczeć, jak mieć 0- 
lej w głowie. 


onika Zagiębia. 


KALENDARZYK. 
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Środa 


Dziś Natalji S. 
Jutro Innocentego. 
Wsch. słońca 3 47 
Zach. 19 39 = 


Kino teatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 


pu działowyć: „Hultajeka trójka”. 


Ospbiste 


Inepektor pracy obwodu  sosnowieckiego 
inż. Galiot powrócił z urlopu wypoczy: kowe- 
go i objął urzędowanie. 

Z policji. 

Komendant policji poństwowej na powiat 
Będziński p. Kozielewski wyjechał onegdaj 
ra kilkudniowy urlop. Na czas nieobecności 
p. Kozielewskiego obowiązki komendanta p. 
p. pelni p, komieurz Karbowski. 


Protesty wyborcze, 


Po odrzuceniu protestu w sprawie wybo- 
rów gminnych w gminie Olkusko-Siewierskiej 
starostwo Będzińsk:e przystąpiło do rozpatry 
wania protokułów, które rapłynęły z innych 
gmin. W związku ze sprzeciwem odnośnie 
do jednego z nowoobranych radmych w Oża- 
rowicach wyjechał tam wczoraj zastępca 
starosty p. Bielawka w celu zbadania sprawy 
na miejscu. 


Losy wydziału powiatowego, 


Na skutek zarządzenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych czynności i kompetencje Bę- 
dzińskiego wydziału powiatowego przekaza- 
ne zostały jego przewodniczącemu, a więc p. 
staroście Olpińskiomu, zaś w czasie jego nie- 
obeoności zastępcy starosty p.  Bielawcee. 
Zarządzenie to nastąpiło na skutek przeprowu 
dzenia wyborów komunalnyeh w szeregu 
gm. Sprawa nowego wydziału powiatowe 
go nie jest jeszcze zadecydowamą. 


Z zarządu m. Będzina. 


Onegdaj obradował zarząd miasta Będzina, 
który załatwił kilkadziesiąt umorzeń podat- 
kowych i omówił szereg spraw budowlanych. 


s 
Program obchodu „Dnia propagandy“ 
na rzecz budowy kościółka św. Doroty 
w Grodźcu. 


Na ostatniem posiedzeniu śczłego Komi- 
teltu uchwalono nastepujący program uro- 
czystego obchodu „Daia propagandy“ na 
rzecz odbudowy kościółka św. Doroty, który 
się odbędzie w nadchodzącą niedzielę dnia 13 
bm. O godz. 10 i pół rano zbiórka wszystkich 
towarzystw i organizacyj społecznych przy 


miejscowym kościeie paratjaluym. Następnie 
utworzony zostacie pochód, który z orkiestrą 
i sztandarami na czele uda się na górę Św. 
Doroty dla wysłuchania mszy św. Po przer- 
wie obiadowej nu górze św. Doroty koncert 
miejscowej wiejskiej orkiestry dętej pol ba- 
tutą kapelmistrza p. Czesława Wieczorka o- 
raz śpiewy w wykonauiu chóru kości wego 
„Jutrzenka pod kierownictwem chórmistrza 
p. Kostulskiego, który trwać będzie od go- 
dziny 3 popołudniu do 8 wieczorem i zakot- 
czy się przemówieniem okoj:cznościowem. 
Potem odmarez do płyty Nieznanego Żolnie- 
rza, gdzie miejscowe społeczeństwo pożegna 
przybyłe na tę uroczystość organizacje ślą- 
skie. i 

W ciągu całego dnia odbędzie się sprzedał 
znaczka, który postadaczow. jednocześnie 
służyć będzie jako bilet wejścia na koseert. 

Musimy tu podkreślić ohywatelskie stano- 
wisko miejscowej orkiestry wiejskiej. które 
zupełnie bczinteresownie ofiarowała się grać 
podczas całej proczystości. Jest to czyn god- 
ny naśladowania 


Radjotelegramy listowe. 


Dyrekcja poczt i telegratów w Krakowie za 
wiadamia za naszem pośrednictwem, że w o0- 
brocie Polski z Ameryką wprowadza się pry- 
watne telegramy zniżkowe pod nazwą „radjo 
telegramy listowe“, e 

Radjotelegramy Fstowe oznaczoce znakiem 
konwencjonalnym „RI“ nie mogą być nada- 
wane telefonem, lecz bezpośrednio w urzę- 
dach pocztowych między godziną 18 a7, a 
więc tylko w urzędach pełniących we wska- 
zanych godzinach służbę telegraficzną. 

Przyjęte telegramy listowe przesyłane bę- 
dą pocztą do urzędu telograficznego w War- 
zawie, stąd zaś wyprawiace drogą radio 
wprost do New - Jorkn. 

Z New - Jorku do miejsca przeznaczenia 
bedą przesyłane: do Bostonu i Washingtonu 
telegraficznie, do innych zaś miejscowości w 
Ameryce. pocztą. 

Taki sum sposób przesyłki stosowany bę- 
dzie w kierunku odwrotnym z Aameryki do 
Polski. 

Należytość telegraficzna wynosi za radio- 
telegramy listowne adresowane do wszyst- 
kich miejscowości Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Póło. z wyjatkiem Washingtoni. oraz 
do wszystkich miejscowości Ameryki Półu. 
Śrorlkowej Południowej, omz Indji Zacho- 
duich 0,45 fr. zł. do Washingtonu: 0,50 fr. zł. 
od wyrazu. Minimum opłaty w obu wypad- 
kach za 30 wyrazów. 

Bliższych informaeyj tyczących sposobu re 
dagowania, oraz waruwsków przyjęcia tych 
radiotelegramów udzieli interesowanym kä- 
żdy urząd pocztowo - telegraf:czny. 


Jeżdzić prawą stroną! 


Griinbiatt Aron został opisany w protoku- 
le 3-go komisarjatu p. p. w Będzinie za jaz- 
dę wozem lewą stroaą ulicy. 


NT. Sr 
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Dąbrowa zaciągnęła pożyczkę 
na roboty inwestycyine. 


Onegdaj o godz, 7 wiecz. w sali posiedzeń 
Magistratu dąbrowskiego odbyło się nadzwy- 
tzajne posiedzenie Rady miejskiej m. Dąbro- 
wy. Przewodniczył p. Cupiał, Porządek 
dzienny nadzwyczajnego posiedzenia obejmo 
wał jedynie dwa punkty: odezytanie kores- 
pondencji i wolne wnioski oraz powzięcie uch 
wały o zaciągnięcie 150 tys. zl. pożyczki w 
Banku Gospodamtwu Krajowego na roboty 

t inwestycyjne. 

Odezytano prośbę rzeźnika _ Barańskiegc 
| (w. Kościuszki) o umorzenie kary nałożonej 
! przez komisję sanitarną, poczem odesłano ja 
] do rozpatrzenia odnośnej komisji. Na proč- 

bę J. Książyńskiego (ul. Sienkiewicza), o 
przyznanie zapomogi, Rada odpowiedziała ol 
mownie. Odczytano również zawiadomienie 
komitetu szkoły rzemieślniczej w Maczkaci: 
d otwarciu wystawy. 
| _ Wreszcie Rada uchwaliła bez dyskusji za. 
| ciągmęcie pożyczki 150 tys. zł w B. G. K. 
| na roboty inwestycyjne, na czem posiedzenie 
zostało zakończone. 


Straszna katastrota 
w Niwce. 

DWAJ GÓRNICY 1 ŁADOWACZ ZGINĘLI 
POD ŁAWINĄ WĘGŁA. 

W ub. poniedziałek o godz. 17.45 na ko- 
pain! Tow. wqrezawskiego w Niwce zdarzy- 
ła się straszna katastrofa, Mianowicie na czo 
siej warstwie trzeciego poziomu (pole zacho 
dune) z niewiadomych bliżej przyczyn pęki 
pokład, wskutek czego zawaliło się piętro r: 
filarze, pociągając za sobą 100 naładowanyct 
wagoników węgla. 

Ogromne zwały węgla lecące jak lawina 
przysypały górników Dzięga Marcina į Ce- 
hulę Jana, oraz ładowaczy Biele Władysławu 
i Karpusa Andrzeja. Karpusa z wielkim tru- 
dem udało się wydobyć. Doznał on ciężkich 
obrażeń cała. 

Pozostali wszyscy zginęli. 


Przyczyna braku mięsa. 
W związku z ogólnym brakiem od kilku 
dui w sklepach rzeżniczych mięsa wieprzowe 


czych, że przyczysą tego zjawiska jest znacz 
ne poddrożenie cen żywca. Jak się dowiadu 
jemy rzeźnicy zwróczl! się do komisji oenniko 
wej przy Magistracie sosnowieckim o wyzna- 
czenie nowych cen słoniny i mięsa. W spra- 
wie tej posiedzenie komisji ostbodzie się dzi 
siaj o godzine 1 popol. 


Aresztowanie amatora cudzego roweru. 

Onegdaj orgawa policji w Grodżcu areszto- 
wały niejakiego Resę Stefana bez stalego 
miejsca zamieszkania, który — jak się ober- 
nie oknzałb — był sprawcą kradzieży rowe- 
ra. popełnionej przed przeszło miesiącem w 
Czcjadzi. 

Czyj karbid: 

Onegdaj wieczorem na polach pogońskich 
zueleziono beczkę karbidu. wagi 70 kg. Kar- 
bid pochodzi prawdopodobnie z kradzieży do 
konanej na jednej z kopalń sosnowieckich. 


Kradzieże. 

W nocy z ub. niedzieli na poniedziałek nie 
wani sprawey, oderwawszy kilka desek, do- 
stali się do komórki Wiktorj. Mościekiej, za= 
mieszkałej w Bobrku (gmina Niwka), przy- 
czem skradli kury i gęai, wartości 70 zł. Tej 
samej nocy okradziono budkę Wawrzyńca 
Gaika, zamieszkałego w tymże samym domu. 
Złodzieje skradli różne artykuły spożywcze. 
włrtości 200 zł}. Prawdopodobnem jest że o- 


cy. Poszkodowani o kradzieży zawiadomili 
posterunek policji w Niwee. który prowadzi 
dochodzenie. 


Za nieprzestrzeganie przepisów  meldunko* 
wych. 

(D Nie przestrzegała przepisów meldunko 

wych Elżbieta Kregler (Pilsudskiego 59), Sąd 

pokoju ukarał ją za to 10-złotową grzywsń: 


Powynijał lohatorce szyby. 

(H) Właściciel domu przy uliey Duiekiej 4 
Franciszek Musialik L 52, kowiecznie chciał 
pozbyć się swej lokatórki Katarzyny Kocel, 
szykanował ją tedy w różny sposób. Ostā- 
tnio powybijał jej cichaczem szyby w ok: 
nach. Na jego nieszczęście, zobaczył. niec 
ny ezyù inni lokatorzy. Sąd pokoju skazał 
Mustaka na 20 złotych grzywny. 

Oświetlać schody! 

(D Sad pokuju w Sosnowcu ukazał na 10 
złotych grzywny Andrzeja Rogalę (Wielki 
19) za. nieoświetlacie schodów w swojej nie 
ruchomości. 


go i słoniny, wyjaśniają nam ze sfer rzeźni 


= 


bn kradzieży dokoemli jedni i c: sami sprawe - 


| 


) 


| 


. 
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Kronika Zawiercia 


Utrudniony przejazd. 


Wydzial powiatowy Sejmiku zawierciań- 
skera, za naszem pośrednictwem komuniku- 
Je że z powodu remontu kapitalnego drogi 
wojewódzkiej Oprodziemiee--Zaw ercie— Sic- 
wierz—Niezdara w Porębie miech samochodo- 
wy na tej drodze na odcinku Zawiercie--S'e- 
wiem jæt utrudniony. 


, 
Zatwie dzenie wyborów komunalnych. 
Po szczezólowem rozpatrzeniu protestów 

wniesionych z gmin: Lazy, Pińczyce i Kozie- 

zlówki wyhory zostały zatwierdzone. pro- 
testow nie uwzelędn'ono jako nicuzasadn:o- 
ne. 

Pozostale protesiv zostana w tych dniach 
tluzpatrzonie. 


Towarzystwo Pożyczkowo-oszczędnościowe 
wznawia ową działalność, 

Xa niedziccuem  watuem  zgromadzen.u 
członków zaneżbre ańskiego Towarzystwa po- 
życzkowo-oszczndnościowego upoważniona 
wludze towarzystwa do zaciąm ee a kre Ty- 
tów na n'ertehtomość:, stanowiące jego wła- 
snożó, celem wznowienia aktywacj aiałai- 


1080! fawarzystwa. 


Wybory do Semóiu. 

Sejmik zuwierć aski aoti rozwiązany i 
zhcenie Naty gnónne przystywą da wybo- 
rów członków Seżnku. Wybory pojrzedzone 
ledą przys erą wójlów w dniu 1 serpma. 
Wybory odbędą sę w nisięnniącym porząd- 
ku: dnia 2 stemi w Miecowie i Żarkawh. 4 
sierpnia we Wiodow cach : Porębie. 5 sierp 
nia —- Pińszyce, Mierzosice. Siewierz. 6 s'er- 
Jm a — Poraj. Łazy. T sierpnia — Eramo 
Koziegłowy. Kozieglówki, Ruduk We!ki, 8 
siemnia — Mrzygłód. 


n W Z Z PEREZ 


Kronika Olkuska. 


Skazanie symulania. 


Błażej Klich ze Skalskiego pod Olkuszem, 
który przed 9-ma tygods:any symulowal na 
pad handyeki na drodze do Weibromia i zra 
howania mu 900 zlotych. skazany został 
przezSądl pokoju-w Olkuszu na 3 tygodnie 
mrecztu, za fałszywe zameldowanie przed po- 
Hoia. Oskarżonezo bronił obr. Gurbiel. 


Śmierć od pioruna 
Podczas s-fatuiej burzy została zabita od 
pioruna w swojemi własmem mierzkaniu. mie 
Rios Drvo tyn Aa JED: Kitów. 
Skowronek. lat 30. Wezwany lekarz dr. M- 
norai z s Difur, skonstatował tylko 


śmierć. 


Pożar w Zarzecza 


W ub. saboto uiegly pożarowi zabudowa- 
wa Józefa Zagórskiego we wsi Zarzeczu, gm. 
Pica. Przyczyna pożaru — prawdopodobnie 
nieo-trożne obekodzene się z ogniem. 

Pożar umiejseowila ochot. straż w Pliey, 
dzięki której ogień nie przen Ósł cię DA inne 
zabudowa a. 


ow w Er ZY Tr AEI 
10-:ecie straży w Kamycach. 


Straż ochotrócza ogniowa w Kamycach ob 
chodziła w dn. 17 lipia 1927 roku wspomoie= 
nie 10-leca swego istnienia, Dzień ten ob- 
chodzóno bardzo skromne ze względu na 
krytycze warunki finansowe w jakich się 
straż znajdnje, mimo*to dzień ten dia straży 
wyjadł uroczyście. 

Program uroczystość: był następujący; 0 
godz 5.30 rano pobudka do ćwiczeń straży 
. BAU przywitanie przez omha preze- 
rzyhylych orgatńzacyj i raport straży u 
komendunta pavun miejscowej straży. Godz. 
9 wymarsz na zamówione przez straż nabożeń 
swa do Bobrownik według następującego po 
rzątku: orketa z Bobrownik i straż, straż 
4 Kamieńca. (Śiqsk). straż z Żychcic. koło 
górników kop. „Jowisz“ z prezesem p. Wio- 
czewskim, członkinie w stroju krakowskim i 
siraż miejscowa z soltysem oraz z obywate- 
lami miejscowym. 

Na czele całego pochodu szly wladze re- 
prezwótacyjne uraz zarządy straży wraz Z 
czlonkiem ukręgu druhem, L. Sitko. Po po- 
wrocje z kościuła w Kamycaoh odbyła się de 
Maca przed jubitami i człoukaini zarzą- 
dów. 

Następnie druh prezes z całą serdecznością 
dziękował wszystkim uczestnikom pochodu a 
szczególnie orkiestrze Bobrowniekiej za przy 
bycie beziuteresownie ze swoją strażą, po- 
szem "as'apiło raz wyzAnNIe pochodu a Zä- 


Aniela | 


„KURJER ZACHOOŃY. — środa. ina z? mpea 17 roku 


AK 


rządy poszczególnych straży į przedsiawicie- | 
li innych orgacizacyj zaproszono na wspól- M 
ny obiad podczas którego przygrywała | 


Trucizna w 


orkiestra z Bobrownik.  Popołudriu 
się konceru miejscowej orkiestry i 
ludowa. 


zabawa 


czekoladzie. 


DRAMAT MIŁOSNY W SMARDZEWICACH 


Niedawno podaliśmy wzmiankę o prakty- 
kancie roniczym, Edwardzie Kaflu ze Smar- 
dzewie, gm. Cianowice (pow. Oikuskiego), 
który usiłował otruć swą narzeczoną Mavję 
Grzyhowską i podzaiił chiewy dworskie w 
Smardzewicach. 

Po dokonanych czy ach Kafel uciekl i 
przez pewien czas ukrywał się bąlź w po- 
lach, bądź w lasach ojcowekich, gdzie wre- 
sztje został przez policję ujęiy. Baduny mlo- 
dzieniec przyznaje się po trochu do wszy-t- 
kiego. A więc przedewczystkiem siega 10 
chwili. kiedy podczas lbac w Ojcowie ra- 
zem z serdecznym przyjieeiem, równieź go- 
rgcym miodzianom (lat 20) Edwariem - 
clrowiczem ze Smarizew e, wynuszyji =WO- 
je żaie i nepowoh ł to prz 
ugnia, Że św at i wszystko co s'€ na wim znaj 


duje jest podłe. Oby: waj ruggory iio- 
dzieńey mają uarzeczo e: Kafe! Marję 
Grzybow:=ką, a Żuchowicz — Sian=luwe Mi- 


rek. I obydwie narzeczcue n'e są lejezo, bo 
obydwie zdradzają. W powrotnej drodze do 
Smardzewie, a byio tu 12 czeewcea rb. wie- 
czorem, tak młodzi. a już tak barazo rozcza- 
rowani ludzie nieli jean gotowy: čime na- 
rzecze ych i spaleme io warka smarizew eiii 
go, gdyż i tak wedlug nitemawa Zuehowi- 
cza foiwark ten powiuwn być diw 
talowany oraz =juiien:e Urzybowsk go. 


1 róża 
oj- | 


ca nuarzeczwej Kafla. Otrucia i spąlenia fol- 
warku miał dokonać Kafe., spalenia zagro- 
dy Grzybowskiego — Żuchowicz. Kafei więc 
kupił w sklepie Stolarskiego w Smardzewi- 
cach za kóika złotych czekolady uadziewanej 
Z jeinego końca wydrąży! krem, a w to miej 


‘scc wlożył strychniny i t, zw. muszkę bisz- 


pańską. Po wywołaniu z mieszka a Grzy- 
bowskicj, poczęstowana ją czekoladą właśnie 
z tego końca. gdzie byla true'zna. Niebawem 
na cza Morkówna, wowee której postąp:o- 
ro tak samo. ledwo jednak ta ostatnia wio- 
żŻylu kawałek do usi, Zuwiowiez ly-sret ie 
kazal jej zawartość naty | 
sztę czekamy. ivez już i | 
haterowie wiejsew. Wkrótce 
zrobiło się niedobrze i towaczystwo mnealn | 
zaponkał o wykona- | 
U 
ł 
i 


rzybowskóej | 


się rozekć. Katel : 

nia dalszego pinin, bo wszedłezy du eli 
wów. podpi] wewnąńz pokrycie ze ekmny. 
poczem usekl. Zuchowiez sie mał odwagi 
pojyuniesia Grzybowskieza. 


Dalszy cas wiadomy — chiewy sie spiti- 
wraz z hoben i świniami, a Grzyba ką 
odwiezwno wczwiuczne do Krakowa. zdze 


E 


"po wypowjowaaćn żyłą tka, nratowano ją od 


TE. 

(Ubeznie obydwaj bohaterow! 
kaja w kite kiem 
r4. 


waejscy Ze- 


więzieniu o a -prawę siilo 


itiekczyna wiejska mljoterią. 


WOLI WYRZEC SIĘ BOGACTW, NIŻ ZMIENIĆ WYZNANIE 


Mateusz Karać, gospodarz ze wsi Zakrzew 
pod Radomiem był bezdzietny. Po naradzie 
z żoną, doszedł do wniosku, że w-zak trud o 
pozostawić chałupę i rolę bez spa *kob'e:cy. 
Postanowili wziąć dziecko na wychowanie. 

W roku 1903 Karaś przyjechał do Warsza 
wy. odwiedził przytułek dla potrzutków przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus i wybrał kikum'e- 
sięczią dziewczynkę ochrzezoną : "m Ka 
roliea. O pochodzenie niemowiącia uawet 
n.e pytał, bo co to kogo obchodzi. 

Mała wyrosła na zdrową, derodną dziew- 
czynę, 

Po pierwezej komunj: Karasiowej zawieź!i 

‘q do kościola parafjainego wBłotn'cy i przed 
cudownym obrazem ofiarowali Najświętszej 
Pawie. 
Czas leciał szybko. O względy Karolki, 
która dziś liczy 24, wiosny starał się kwiat 
wiejskiej młodzieży. Aż tu nagle do spokoj- 
nej chaty zawitał niepokój. Poezta doręczy- 
ła Karasiom list, wzywający ich przybraną 
córkę do Warszawy. Miała się stawić w kan- 
celarji gminy żydowskiej, by otrzymać wska 
zówki postępowania spadkowego. 


Po  aralzie z soliysen dziewożyua wyura- 
la się w drogę. Niomiaio weszia da kance- 
anji. 

Pizyjęto ją z n'ebywalemi honorami. 

— Moje dziecko — zawojał wzsuszony se 
kretaz — ty jesteś żydówka, bo już wiemy, 
kto był twoją matką. Ciobie podrzuelia Cha- 
ja Bosmanówna, która teraz uma'la w Ame- 
ryce i zapisała ci pięć domów w Jan Franci- 
sco i dwie fabryki konserw! 

Karoici mowę odjęło. Ochło awszy nieco, 
ośw.adczyła: 

— Nie zaam mej matki, wiem tyiko, że 
jestem chrześcjanką. 

— No, to musisz zaraz przejść na judaizm, 
bo inaczej cały majątek przepuimie. 

-— Ja wolę zostać u siebie ua wsi i da A- 
meryki nie wyjtdę. 

— 0j, co ona mówi! — krzyknął jeden z 
interesantów — ona chyba zwarjowała! Ty- 
le doiarów! Takie bogactwa! 

Do porezumienia nie doszia. 
cła wa wks, Pasa jak dawniej krowy. za- 
miata izbę, chodzi wa mszę do kościoła i nie 
odpowiada na niedyskrotne pytania. 

` 


Karolcia wró 


Zycie gospodarcze. 
Ceny rok temu a dziś. 


DROŻYZNA WZROSŁA 0 50 PROC. 


Stosunek cen w War-zawie w ostatnim 
roku wykazuje pokażny wzrost drożyzny, na 
który nie od rzeczy będzie spojrzeć w prze- 
kroju statystycznym. 

z Oto zestawienie cen z dnia 1 maja 1926 r. 
w porówraniu z dn. í lipca 1927. 

Kilogram mięsa wołowego w roku 1026 ko 
sztował dnia 1 maja — 210 zł, a w dniu 1 
lipca 1927 — 3.10., kg. kartofli 12 gr. — o- 
beenie 20 gr, kg. chleba 41 gr. —-- obecnie 
65 gr., kg. masła 5.20 — obecnie 5.60 zh, kg. 
mąki 90 groszy — obecnie 1.10 zł, kg. cu- 
kru 1,28 zł. — obecnie 3.80, kg. wedliny 4 
zł. — obecnie 5.60 zł, Kir mleka 34 gr. — 
obecie 45 gr., tona węgla 42 zł. — obecnie ` 


PAN 


51 zł., jajko 10 gr. — obecnie 16 m. 

Zestawienie to wykazuje, że średnio bio- 
rąc rodzina złożona z trzech osób wydawała 
dziennie rok temu 4 zł. do 4.50, teraz zaś 
zniuszona jest wydać 7 zł. do 7.50 zł. i 

Wzrost drożyzny sięga zatem przeszło 50 
proc. Ten eam stosunek wzrostu cen mamy 
również m. in. i w Zagłębiu. 


Kronika nosnodarcza, 

40 MILJ., ZŁ. NA REZERWY ZBOŻOWE. 
Rada kredytowa w Mio. Skarbu uchwaliła 
wniosek o wyazygnowanie kredytu w wyso- 
kości 40 miij. zł. na zakup zboża dla stwo- | 
rzenia rezerw zbożowych na rok przyszły w 


NA, 


inteligentna, uczciwa, oszczędna i prakiyczna gospodyni, niedzisiej 
szych poglądów i zasad, pragnąca cichego, miłego życia, proszona 
jest o napisanie listu do kawalera lat 3%, katolika, władającegc 4 jẹ- 


zykami, wzrostu wysokiego, 
pijak, człowiek zacny, honorowy, 


zdrowego, z dabrym charakterem, nie 


lubiący rodzinę i dom, na stałem 


kierowniczem fachowem stanowisku, pensja 500 zł miesięcznie. dwa 
pakoje ładne, opał. Chcę żony — serjo. — Pożądane cechy fizyczne: 
sympatyczne rysy buzi, zgrabny biuścik, szczupłość, wzrost wysoki, 
Pożądana gruntowna znajomość języka niemieckiego. Narodowość 


i religja obojętna, 
Szę ofertę z dokładnym adresem i 
d Zgloszenia 


Która z Pań reflektuje na żoneczkę, niech napi- 


życiorysem Fotografja pożądana. , 
nadsyłać: 4785 


Do filjj „KURJERA ZACHODNIEGO“ w Zawierciu dla „Zbigniewa“, 


odbył | wysokości 100 tye. ton. 


W związku z tem w 
Ministerstwie rolnictwa opracowyware są U- 
becnie szczególy, dolyczące sposobu przepro- 
wadzenia zakupów zboża. a 

SZKOŁA HANDLU ZAMORSKIERO. W 
dniach najbitż-zych ma się ukonstytuować ści 
sły Kom'tet Budowy Szkoły Handlowo Prze- 
mysłowej Morskiej w Gdyni. Projektowa a 
Szkola hędzie pierwszą tego typu szkołą w 
Polsce, ze szezegó.uem uwzgiędnieniem nau- 
ki handlu zain P:ac pod gmach pro 
jektowanej Szkoły jest już zerezerwowany, 
budowa ma być niezwłoczee rozpoczęta. 

Z uwagi na rozwi ię stale nasz han- 
del zamoreki, stworzenie takiej szkoły jest 
ze wszech miar 1 ożądane. 

BERLIŃSKA KONFERENCJA HUTNI- 
CZA BEZ REZULTATU. Jak wiadomo, w 
okrece 15 — 18 lipca, odbywała się w Ber- 
lnie kouferencja przedstawiewii hut żefaze 

ych, w której biali udział delegaci polskie- 
go syuuysain: b. mułster Giiwie, dyrektor 
Zaklułów U-irowieck'ch p. Karszo-Sudiecki, 


o: nior generuny Huty Bismarka p. 
Seer. jak również delegaci hut czechosłowaw 


kich. Kw ferencja nala na celu uskutecz- 
uiio |usiząlu ryusów bałkańskich, oraz 
pozedlwżee termisu umowy o owhronie tery 
sorjainej, Wyrvasajątej jak wiadomo — w 
paź lzyrujku. Wobec tego jednak, że spra- 
wa polsatu rynków bałkask'ch nie została 
jeszcze 2 cecydoww a z powodu uiewyjaćnie- 
ufa pewagoh szezególów. przeto kwostji przes 
tlużewa 'esminu ochrony cie poruszano wea 
le, olkia iająe cadość do nastepnego zebrasiu, 

GAZCWNIA W KRÓLEWSKIEJ HUCIE 
NIE DAŁA DYWIDENDY. Na dorocznem 
wahan zobramu akejonarjuszów zarządu 
ksóew sk ej Huty dyrckior Dalbor zaznaczył 
W swim sjrawozdaniu, 'ż bezrobocie epowo. 
dowalo w 1026 r. zmniejsze:ie konsnmej: ga- 
zu w okręgu Królewskiej Huty o 10 procent. 
W pierwszej polowie roku bieżącego zużycie 
gazu poin'o-io się znowu. Wobec znacz- 
nych wyda:ków inwestycyjnych, przedsiębior 
stwo nie będzie mogio przyzać dywidendy 
za rok 1926. 

Z BANKU POLSKIEGO. Na  ostatniem 
po-elzenin rady Banku Polskiego przyjęto 
do wiadomości sprawozilauie dyrekcji oraz 
komisji rady : postanowiono otworzyć zastęp 


stwa Baukn: w Drohiczynie Polesk:m, Gdy- 
ni, Kałuszu. Krasnymstawie, Lubartowie, 
Łukowie i Opatowie. 

źe świata. s 


ŻYCIE W MOCY LUDZKIEJ. 

„Moniag Post" donosi z Nowego Jorku, 
Że wyuwtny angiciski uezony dr. A. Dongal 
który jest dyrektorem instytutu botaniczne: 
go w uniwersytcee, zdołał rzekomo stworzyć 
w reioree Żywą komórkę organiczną, z któ- 
rej wywodzi się życie organiczne ziemi. 

Pemo niemieek e podkreśla othrzymie zna» 
czenie tego odkrycia naukowego i pisze, ŻE 
to „pierwszy krok do wytworzemia eztie 
oznego czlow eka 


AMERYKA Z WSZYSTKIEGO 
ROB „ZŁOTY INTERES. 

Były arcyksiąże austrjacki Leopold mai 
iang z węgierskim poslem w Waszyngło- 
„e hr. Szechenyi i wyzwał go na pojedynek. 

Imprecarjo Riccard zaproponował  byiee 
mu arcyksięc'u załatwienie eprany w sposób 
amerykański, a mianowicie spotkanie na 
pięści, w stadjon'e nowojorsk m. 

Riccard ofiarował arcyksiecm 5 tys. do! 
i 20 proc. ze sprzedaży biletów. 


OKRĘT ZARAZY. 

Z Szangla u donoszą: Przybył tu okręt ja 
pońsk: z Kantoun, w ozący tysiąc żołniorzy 
armji południowej, chorych ua tyfus. Tych, 
którzy jaż umurii. powrzucano do rzeki. 

Władze w vein zapobieżonia roz-zerziniu 
się op demp, kaza! powyuągać trupy z wo- 
dy, 19 zwłok już odszukano.  * 

BELGIJSCY ŻANDARMI NAKŁADAJĄ 

KARĘ NA KRÓLA ALBERTA, 

Żamiarmi w Spa zatrzymali auto króla A 
berta ua szosie z El-enbon : nałoży! nań ks 
rę za zbyt szybką jazdę. 

Opowiadając o tym wypadku. król velgi,- 
ski stwierdzA, że nie jest to pierwsza jego 
ścysja z żandarinerją. Pewnej niedzieli za- 
pragnął on zwiedzić jneoguito jeden z pala- 
ców, które w świę:o są zamknięte dla pubiż 
czności. Król zbliżył sę do drzwi wejście 
wych, lecz żandarm przegrodził mu drogę. 
wołając: 

„Dziś zwiedzać palacn nie wolno“. 

Po dłuż-zych pertraktacjach z poliejan'=r 
król zmuszony był oświadczyć: 

„Jestem kró!em*. 

„Tembardziej wpuścić nie mogę“. odrzekł 
stary służbieta. 

Trudno. król się c<ofnań 


KINO-TEATR 


KU 


» 
ne aE 


Wspaniała komedja 


99 | Od wtorku 26 go lipca 1927 r. 
i dni następnych 


Wspaniała komedja 


Omo zE zz e A OKK 
O zz zwy z zycze c 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 2 sierpnia r.b, w Magistracie miasta 
Olkusza odbędzie się głośna (ustna) in plus 


LICYTACJA 


na sprzedaż 26 partji drzewa ściętego i znajdują- 
cego się na liniach gospodarczych obrębu „BU- 
CZYNA” lasów miejskich Olkuskich. a. D 
Wyżej wymienione partje drzewa zawierają 
w sobie od 6 do 27 mtr.* masy drzewnej i składają 
się z 10, 18, 20, a nawet 30 sztuk drzewa. | 
Jeden mtr. masy drzewnej został oceniony 


„KURJER ZACHODNI”, — Zroda. dn'a 27 Ipeca 1927 roku. 


3 KULTAJSKA TRÓJKA 3 


reżyserji: GLORG JADOBY. 


l 
POD GWARANCJĄ | 


tępi karaluchy i wszelkiego ro- 
dzaju robactwo „MORANT” 


proszek 
Sprzedają sklady apteczne 
i apteki 4216 


Caan REZ 
ZAKOPANE 


nowourządzony 


Pensjonat „PRZEŁĘGZ”, 


ul, Kościelna 5 


poleca eleg. umeblowane, slonecz- 
ne pokoje z werandami, Nowocze- 
sne wygody. Wykwintna kuchnia, 
Ceny umiarkowane, 


3208 22 


do licytacji na 27 złotych. 


Olkusz, dnia 23 lipca 1927 r. 


Wiceburmictz m. Masa: (—) K. 


ERZE ©] KWARK E e Z 


SAMOCHODY OSOBOWE 


i podwozia ciężarowe marki 


TWE RT" MM. 
a | y aem Er GRAC: | ESERZJ Ę | 
| CHEVROLET | || 
=L=ZT" | 
| JEFEEPIC"VTTEFTRENE. CEAI DLL 
| POLECA ZASTĘPSTWO: 
Inż. MARUSZEWSKI i S-ka 
Telef. 1-59. So'nowiec, 3-go Maja 5 Telef 1-59 


FLIT 


niszczy 
Muchy, Komary, Mole, 
Pluskwy, Karaluchy 
i inne owady iich 
zarodki. 


NGŁASZAJCIE SIE w „KURIERZE ZACHODNIM”. 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu GW takicha 


lub z przesyłką pocztową Nowitowiek, e krola „20 eta A a ata (3 00460» 

Za tekstom . . . . . . OSOWO MEWA 

3 Zk. 50 gr. Rotrolegi w tekście, za wiersz mm. f-łam, układ 4-szpaltowy (da 54 wierszy) 15 gr. 

. r TE lada * 7 ». (M „ )25, 

i i f! . Oe Fe Pae © (48100 . )30, 

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł r EA 06 i A 3, 


Cena egzemplarza 20 groszy. i 


- RCJA: 
Sosnowiec: ABuiNiS 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. 


Redaktor odpow.: Konstanty Ćwierk- 


EAZA PRZEZNACZANE W wn www 
oem W WC | 
OZ zai 


Przed tekstem (Pierwsza strona) 2a wiersz mm 1-amowy układ 4-szpaltowy 50 gr, 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


4786 


i NAJUPORCE NE" EY 
JL GŁOWY BO 
| aA a AW. 


O SER 
Ty z KOGUTKIEM. 
PA LLUEIW „Ba: | 


Jesteś łysy? DIO - CAPILL” 


(balsam, zioła i myało), Bajeczne sku- 
tki na 3 — 4 dzień! Usuwał, grzybek, 
główną przyczynę łysienia, upież. swę:* 
dzenie skóry, łamliwość i rozdw. sie 
włosów Przy każd flakonie podziękowania od łysych, którzy adzy- 
skali włosy Do nabycia w ski apt. pp. Jagiełłowicza, Reinera, Fry- 
deckiego, Szpigla, Misiórskiego, w Będzinie: Kwiatka 1 Joskowicza 
Tamze: Nowość! Ołówek „AGAWA“ usuwa po 3 dniach piegi. Plyn 
RADIO-MAT* przeciw tlusiej cerze, czerw. nosa ì poCEDiu się z przy- 
rządem do moment. usuwania wągrów. Krem „Teatral „cud. wybiela- 
jący cerę, usuw. zmarszczki, fałdy, gęsie łapki nawet u osób startiye) 


RADŁOWSKI. 


Anowu možna 
wszczędzać 


gdyż ciężkie czasy zmuszają "as 

niestety do tego. Trudno dziś / 
wszakże nawel o zarobek nie. 
wielki. Wara więc pomyśleć 
o tem, że wyborne „mydło 
Kołłontay z pralką" jest 
nietylko tanie, ale nie niszczy 
drogiej bielizny i chroni nas od 
nowych i niepotrzebnych zaku- 
pów bielizny. Każdy uczciwy ku- 
piec prowadzi „mydło Kołłontay” 
i chętnie je sprzedaje, wiedząc 
zgóry, że klientela jego będzie 
zadowoloną. 


Generalny zastępca na Zagłęb'e Dąbrowskie 
A. M. Redlic — Będzin, Kotłałaja 34 
FREZY ch CEDU TWA 


CENY OGŁOSZEN: 


„Z OZ Z a O WYZN A ODRA. 


Ve. 204. 


W rolach głównych: 
HANS MIERENDORF, 


PAWEŁ HEIDEMAN 
prześliczna ELGA BRINK 


4% a 
USUNĄĆ BEZ. ŚLADU PIEGI, 
PLAMY. WĄGRY OPALENIZNĘE 
ZMARSZCZKI JATWARIY 


WIĘC 
używaj BEZATĘC(OWECO 
, KREMU: METAMORFOZA 
a PIEGOL ri roru: cx 


| Drobne ogłoszenia. | 


Kupno i sprzedaż. 


[J s7rzedanis toaleta dębowa, para 
łóżek | nocne szafki. Sosnawiec, 
Czysta 3. Kud “ski 4767 
enault 6 H. 4 miejsca w dosko- 
nalym stanie do aprzedania na- 
tvchmiast Inżynier Malinowski Król. 
Huta — Skarboferme. 4769 
D° sprzedania 2 toxarnie do drze” 
wa Sosnowiec, Czysta 3 Kudel- 
Ski. 2 EA DALTA 
Gren spożywczy w śródmieściu So“ 
snowca do sprzedania na dogo- 
dnych warunkach. Zgłoszenia Admi- 
nistracja „dla okaziciela kwilu mr. 
2504. 4777 
g'er 2 cleganckiem urządzeniem w 
ruchłiwej części Sosnowca sarze- 
dam. Wiadomość Aleja 22 parter 3 
— 10 wieczór 4774 


gk NASA OE PQ WU 
i Pasady i prace, i 
||| 4 EE WTREZEAPEIESZTYZETWNWENNENE" 1 JARĘSSEG 


Zsa fotograficzny Słanisław Ło- 
lek Chrzanów Aleja Heoryka po» 
szukuje zdolnej retuszerki, negatywu, 


HCESZ OTRZYMAC POS ADE? 

Musisz ukończyć kursa fachowe 
koreBpandencyjde prof. Sekułowiczą, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyn 
czają listownie: huchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenograf|i, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy- 
nach. Pa ukończeniu świadectwo. 
ZĄDAJCIE PROSPEKTOW ! 4231217 


pe 20 lipca 1927 * od Hi- 
polita Nowaka nabyiem 


wnikach. Andrzej Sokoła. 


4784 


Z Z 0 ZZ OC 

PADISE droszkę g granacikiem w 

formie gwiazdki — zwrócić z4 
wynsgrodzeniem. Gzichów, Dwin 
4782 


: Zgubione dokumenty. Į 
me a e 


j” Cesak zgubił kartę demobiliaa- 
cyjną, wydaną przea 5 pp. jos 
now 4736 5 
K asikowSui Józef zgud ił purifzl, Książ 
J xe Kasy Chorych, oraa karte wyu 
przez Wojskową Komisję Odbiarcz i. 
Sistów Nowak uniewaźnia zgu- 
bioną książkę Kasy Chorych w 
Sosnowcu nr 1403.20, _ 4181-3 


| Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 

15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło= 

sztnia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz f-ej stronicy, I em.’ Zł. 1.50. 


Ratowice: 
Detrowa, tubieskiega 8, telef. 1-25. 


Druk. „„Kurjera Zachodniego" w- Sosnowcu. ‘Pehlifska 4. 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA | Telefon Nr. 23-M. 


Zawiercie, 3-jo Maja 27. 
*Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI”» 


f ul. Andrzeja 1,1. p. 


Grodziec, Będzińska. 


